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GAZETA WIEYSKA. 


Praca wszystko zwycięża. 


` w Warszawie dnia 26. Września Roku 1817. 


Opis. sposobu stawiania budowli wiey- 
skiéy z gliny ubitćy i z wypaloney, 
w Indostanie od niepamiętnego cza: 
su zaprowadzonego, > 

Wyimek” tłómaczony z pisma ie- 
"dnego peryodycznego niemieckiego 
z przedwtsępnemi uwagami toma- 
cza, (Rzecz udzielona “` Redakcyt 
G W. przez W. Aloizego Bierna- 
ckiego ‘z Sulisławic. ) San 


W szystkie znane dotąd w kraju na- 
szym sposóby budowania, wyiąwszy 
okolice gdzie łupny kamień się znay- 
"duie, i iako materyał budowniczy 
używany bywa maią swoie niedogo- 
dności. I tak, domy drewniane są 
“i krótkotrwałe; w okolicach ubogich 
'w budulec, kósztowne; wystawione 
są na niebezpieczeństwo ognia itru- 
dno się w nich zastrzedz od zimną 
iprzewiewu. (Dwa ważne względy 
w budynkach dla mrmmieszczenia lu- 
dzi lub zwierząt przeznaczonych.) 
Domy z cegły są zbyt kosztowne 
i trudno ie doskonale stawiać dla 
braku umieiętnych i rzetelnych stry- 
*charzy;” trwałość domów z ziemi 


ubitćy niepalonćy" postawionych za- 
wisła od fundamentów, przynaya 
maićy łokieć nad powierzchnią z ce- 
gły dobrze wypalonćy lub z kamie- 
ni połowych prochem rozsadzonych 


"w każdym przypadku na wapno wy- 
"murowanych, (które to materyał 


w wielu mieycach są i kosztowne 
i trudne do sprowadzenia); od ob: 
szernego okapu szezegółnićy ze stro» 
ny zachodnićy i północnćy propor- 


-cyonalnego do wysokości ścian, i od 


nieprzerwanie bacznego utrzymywa» 
nia dachów , nakoniec od tegó żeby 
dom z tego materyału nie był na wy- 


léw rzek wystawiony. 


W'okolicach gdzie wielkie polne 
kamienie okrywaiąc orne łany utru- 
dniaią ich uprawę i wzbraniaią zu- 


pełnie użycia doskonalszych narzę. 


dzi rolniczych , zwłaszcza gdzie wa- 


‘pno nie zbyt drogo przychodzi; (gdyż 
„mury kamienne na glinę stawiane są 
"nietrwałe); zasługnie murowanie z 


kamieńi polowych prochem rozsa- 
dzonych na wapno, na pierwszeń- 
stwo przed wszystkiemi innemi spo» 
sobami budowania we wszystkich 
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względach. Buduiąc tym sposobem 
stawiamy wiecznie trwałe budowle 
ulepsmiąc przy tym posadę. > =" 
Sposób stawiania zabudowań wiey- 
skich z gliny ubitóy.a potćm w ścia- 
nach wypalońóy, w Indyach po- 
''wszechnie używany od kilkunustu 
wieków, wolny zdaie się bydź”od 
wszystkich niedogodności z iakiemi 
połączona iest budowa z drzewa, 
z cegły lub z gliny surowćy; rozu- 
miem dla tego iż przyjemnym bę- 
dzie czytelnikom Gazety Wieyskićy 


opis iego wyięty z pisma peryody= 


cznego niemieckiego którego słowne 
tłomaczenie iest następuiąee. 
„, Sposób budowy w Indyiach od 
kilkunastu wieków zaprowadzony 
czyni ich budynki wieyskie trwa- 
łemi, daie im przyiemne weyrzenie, 
czyni zdrowemi, i niekosztownemi; 
niewymagaią one. umieiętnych rze- 
mieślników, a przytćmi równie są 
bezpieczne od pożarów iak od wyle- 
wów. choćby też naygwałtowniey- 
szych i dlugotrwaiących; iak. tego 
dowodzą okolice po nad brzegami 
Gangesu i Indu położone i tym 
sposobem zabudowane, 
Następujące iest postępowanie w 
tym rodzaiu budowy. ; < - < 
| A EAC się robotą od wyko- 
pania fundamentów pod ściany: tak 
zewnętrzne iako i środkowę, w głąb 
pięć, sześć lub siedm stop podług 
różnćy wysokości iaką ma mieć dom 
lub stodoła, Wyrzucona z funda- 
mentów ziemia suszy Się do nay- 
wyższego stopnia. Z wyrzuconćy 
ziemi bierze się gliniasta 1 tłustą 
transportuie się na mieyscę na ten 


koniec przeznaczone, gdzie na proch 
„kruszona bywa. 
na proch gliny lub tłustćy ziemi 


Do potłuczonćy 


domięszywą się X, : lub 4 grubego 
piasku lub-drobnego- ziarna ARA. 
ściwszy 8&0 wprzód przez przetak 
1 odosobniwsz; większe kamiuszczki, 
potóm sypie 6ię wyczyszczony pia- 
sek w glinę w proch zamienioną 
i mięsza się z nią iak może bydź 


„maystaranniey żeby nigdzie niebyło 


gliny bez piasku, ani przeciwnie; 
na sześć godzin przed użyciem tćy 
mięszaniny. skrapia : się należycie 
lecz w takićy tylko ilości iaka wcią 
gu dnia spostrzebuie się. Po tćm_ 
przygotowaniu i kiedy grunt zupełnie 


„suchy przynosi się na mieysce zrobio- 


na glina i rozpoczyna się murowanie 
wszystkich ścian podług: rysun- 


‘ku. Z wszystkiemi zewnętrznemi iak 


wewnętrznemi ścianami postępuie 
mularz równo i wyrównywa -po- 
wierszchnią honyzontalnie podług was 


„gi i wszystkie. ściany. robią się zń- 
„pełnie prostopadłe za pomocą sznu- 


ra z ołowiem na końcu (Serk bley) 
w  murowaniu postępuje mularz 


„ustawiaiąc w całóy grubości ścian 


warszty ośm do to cali grube. Gru" 


„bość ścian naymnićy dwie stopy wy- 
„nosi a nigdy 4.stop przechodzić nie- 


powinna, i stosuie się szczególnićy 
do potrzeby oporu który wylewom 
rzek domy.dawać maią. Podnoszą 
się mury 0 iednę tylko warsztę co- 


dziennie ieżelii5 do 4 stop grubo- 


ści maią, a dwie jeżeli grubość od 
2. do 4 stop wynosi, a o trzy war 
szty przy; grubości 2. stop & to 
z przyczyny żeby ściany należycie 


| wyschły. Skoro doprowadzone są 


a 


. 


mury do wysokości architramu to 
to iest kiedy iużby przyciesi zwierzch- 
nie kłaść na nich można *), wy- 
rzynaią się w nich otwory dla balek 
w które się krokwie wpuszczają. 
Nie trzeba madmieniać iż murniąc 
robią się w ścianie otwory na drzwi 
i'okna: 070 F 

„ We dwie niedziele po wystawie: 
niu) murów, tò iest w tenczas kiedy 
tak wyschłysiak cegła nim ią do pieca 


wożą, nie potrzeba nie'żeby im dać 


trwałość kamienia iak tylko wypa- 


lié ie podobnie iak cegłę. Ażeby: 


im tę moc nadać otaczaią ściany z 
obu stron kratą z bambusowego lub 
„innego twardego i suchego drze- 


wa. -W Indostanie gdzie sposób 


takowy. budowania: iest w ' po- 
wszechnóm używaniń, można na: 
iąć drągów. żelaznych temu  zą- 


= 


miarowi poświęconych. Takowe stūros 


żą do podpory stosów czyli krat 

z.drzewa z obu stron ustawionych, 

daiąc co trzy lubicztéry pokłady drze- 
wa podstawę z drągów żelaznych. 

Obstawienie to ścian drzewem znay- 

dować się powinno w odległości od 

nich na 5 do 4 stop; stosownie do 
różnéy grubości murów i ta wypeł- 
niana bywa drzewem, torfem lub 
wysuszoną na słońcu mierzwą bydlę- 
cą lub owczą **). Te dwa ostatnie 

pz . . 

*) Dalsza treść tey rozprawy pokaże że 
Indyiskie domy zamiast dachu pokry- 
wane bywaią pokładem ze ziemi‘ którą 

, przyciesi dosięgalą. 

**) Koma to użycie mien (gnoiu) zda- 
ie się bydź nie gospodarskie, to powi- 
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materyały Są i niedrogie i bardzo od- 
powiadaią zamiarowi dla czego do 
wypalenia glinianych murów i do pa- 
lenia cegły w Indyach powszechnie 
są w używaniu: W Europie więcćy 
w proporcyi hoduią bydła różnego 
rodzaiu aniżeli w Indyach, nie widzę 
więc dlaczegoby niemiałEuropeyczyk 
Indyanina w tëm postępowauiu na- 
śladować. Stosy te składaią się po- 
dług różnóy wysokości murów z ró- 
żnych wysokości kondygnacyi z 5, 4 
lub 5 stóp wysekich, warsztami 7 
ziemi lub na pół ususzonego torfu 


~om do. 10 Cali grubemi iedna od dru- 


gićy przedzielonych; zapelaią się 
nayprzód naywyższe a potóm niższe 
stosy atak wypalaią się mury zaczą- 
wszy od gzymisu a postęuiąc coraz ni- 
żey aż do spodkowćy warszty pod- 
stawy. Spodkowe stosy więcéy za- 
bieraią w sóbie materyału palnego 
a czeiń wyższe, tém mnićy w pro- 
porcyi, z powodu iż spadkowe mury 
grubsze są od zwierzchnich i ze spo- 
dnie stósy paląc się utrzymuią gorą- 
co górą także a przez to do przepale- 
nia zwierzchnich murów skutecznie 
dokładaią się. 


Ogień przepala mury w tyin sto- 
pniu iak cegie, na 6, 8, do 10 cali 
wśkróś, a tak utrzymują się mury 
iak ulane, które tym są mocnieysze 
że żadnćy fugi niemaią. Niedziałą 
dla tego szkodliwie na nie wpływ at. 
mosfery., znoszą naywiększe ciężary 
1są niewzruszone pomiino uderzenia 
| aan 

nien rozważyć że podobne budowle nie. 
corocznie stawiane bywaią, a do. tego 
wszak i popiół do tŻyżnienia służy. 

3g9* 
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naywiększych bałwanów wody rzek 
występuiących z swoiego łożyska 
lub zalć wów nadzwyczaynie wielkich 
a w Indostanie peryodycznych. Do. 
„świadczenie wielu wieków stwier- 
dziło iż budowle tym sposobem stae 
wione są we wszystkich dopiero 
wspomnionych względach nierównie 
trwalsze od budynków z cegły wy- 
stawionych. Przystąpmy teraz do 
opisu sposobu robienia argamasów 
czyli dachów w kształcie tarassów 
także w Jndyach powszechnie uży- 
wanych. Skoro wypalone mury wy- 
stygną uprzątaią żelazne rusztowanie 
i popiół, potóm kładą się belki a po 
nich zwierzchnie przyciesi; te pokła- 
daią się albo cienkiemi taneicami lub 
świeżemi cienkiemi gałęziami, a na 
pokład sypią się różne warszty zie- 
mi składaiące argamassę (zachowu- 
iąc nazwisko kraiowe). 
czyli spodnia warszta dachów Indyi- 
skich składa się z ziemi tłustćy zmię- 
szanéy w równćy części z gatunkiem 
, marglu olze nazwanym, które zinię- 
szawszy tłuczone.bywaią w korycie; 
iiest zwykle 4 cali gruba. Pierwszą 
warsztę przykry wa druga z gliny gan- 
carskićy tak przysposobionćy iak 
gdyby garki z nićy miały bydź robio- 
ne; dostaie jwarszła ta 2, 5, do 4; 
cali grubości; urównana bywa gu- 
pełnie horyzontalnie a potćm tak dłu- 
go ubiiana dopóki zupełnie nie wy- 
schnie. Jeżeli schnąc zaczyna się 
gliniasta warszta pękać, natenczas 
zalepiaią się szpary tąż samą gancar- 
ską gliną i tym sposobem przyspogo- 
bióną. Ta druga warszta skoro 
uschnie przykrywa się trzecią 1 osta- 


Pierwsza 


tnią skłądaiącą się 'z tlustóy na próch 
utluczonóy ziemi do którćy dodaje 
się czwarta część cegły drobno uiłu. 
czonćy 14 piasku drobnego, te wszy- 
stkie ingred ' 
nię, mięszalą i tluka się zupełnie po- 
do nie iak wapno z piaskiem; potćm 


przykrywa się tą mięszaniną równo. 


druga warszia argumąassu na 6 do 8 
cali grubo i warszta ta ubjją się podo- 
bnie iak obiedwie poprzednie tak 
długo poki nie wyschnie zupełnie. ` 

Tym sposobem ubity taras niee 


encye sypią się.w skrzy=. 


przepuszcza deszczu. y 


Autor téy rosprawy nadmienia iee 
szczeiż sążen kostkowy takzrobione- 
go tarassu kosztuie w Indyiach 6 fran- 

- ków, dodaiąc iż robotnik tańszy iak 
we Francyi. Domy podobnym spo- 


sobem zbudowane można dowolnie” 


przyozdabiać i składać się mogą z 
kilku piątr; ieden dom na 5 piętra 


wysoki nad rzeką Gemma w prowin.- ' 


cyi Elenbad przed 430 łat opisanym: 


- 


sposobem zbudowany tak się dobrze ` 
utrzymuie bez naymnieyszego uszko. 


dzenia iak gdyby dopićro był wysta: 


wiony *). 


*) Na iarmarku iednym do ekonomii ko- 
ronnćy Bolesławice należącym, zdarzyło 
mi się widzieć stodołę z gliny ubitć 
pestawioną na którćy się przed kilko la= 
ty spalił dach, ściany nietylko nieucier= 
piały przez ten pożar ale raczćy wido= 
cznie na trwałości po wypaleniu zyskały 
i powtórnie są przykryte. 

- - Tłów 


List do Redakcyi Gazety Wieyskiey. 


Czytaiąc w Nrze 51. Gazety Wiey. 
skićy, przepisy postępowania W ro- 


bieniu masła, osądziłem iż'w swoićm 
mióyścu rzecz zrobię, kiedy Redakcyi 
sposób solenia masła, z dzieła niemie- 
ckiego: Qekonomische Bibliothek P. 
Krystyana Fryderyka Bergór w tém 
spodziewaniu. prześlę, że szanowna 
Redakcya, która tak chlubnie roz- 
szerzeniu polepszenia w naszym kra- 
iu. wszelko gatunkowego gospodar- 
stwa poświęca się, mieysca mu w, 
swoim piśmie nieodmówi. Oto są 
słowa P. Berger. ,,Bierze się 4 czę- 
ści białóy soli kuchennćy 4 część 
saletry, i 3 część cukru sypie się ra- 
zem w moździerz tłucze iak naymie- 
lóy» przesiewa, i2. łóty tćy mięsza- 
'niny do osolenia iednego funta ma- 
sla używa się. Osolone tym sposo- 
bém masło , mocno się łyżką przecie- 


ra, i sczelnie w naczyniach paknie; - 


lecz po upakowaniu dopićro we trzy 
tygodnie używane bydź może, aby 
rzez ten czas potrzebnych nabrało 
własności. „,Doświadczałem” mó- 
wi P. Berger” różnych sposobów so- 
"lenia masła, ten przecie naylepszym 
znalazłem. Jadłem masło podług te- 
go przepisu uprawione ; miało iuż 
trzy lata, a zupełnie swóy pierwo- 
tny smak, kolor, i zapach zachowa- 
ło; wystawione zaś na targ, o 50 
proceut od innych gatunków masła 
drożćy przedawane było. > 
Jan E ES R, W. S. 


Wyiątki z dzieł Niemieckich P. Kry- 
styana Frederyka Berger, nadesłane 
Redakcyi Gazety Wieyskićy, 

Sposób bielenia. Inu, 
Bierze się len wymiądlony i wy* 
czyszczony z paździerzy, składa 
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w drobne kitki i moczy przez 24. go. 
dzin w wodzie, z solą kuchenną do. 
brze rozprawionćy. Po 24. godzi- 
nach, wyimuie się z tćy osolonćy 
wody, w czystćy rzecznćy płucze, 
w kotle żelaznym, grubćm suknćm 
dla ochronienia włokna od przypale- 
nia, wewnątrz wysłanym, do poło- 
wy wysokości kotła układa, ługiem 
tęgim, w równych częściach z wa- ` 
pna niegaszonego i popiołu bukowe- 
go zrobionym nalewa; i przy wol- 
nym ogniu przez dni trzy gotnie. 
Gdy tym sposobem len wygoto= 
wany zostanie, wybiera się z kotła. 
w inne przekłada naczynie, tam w 
ługu, lecz daleko słabszym, przez 
ieden dzień moczy, a potém z ługu 
wyięty, znowu się w rzecznćy wo- 
dzie czyści, w cieniu wysusza i wy» 
suszony na trawniku cienko rozciągź; 
gdzie po kilka razy na dzień wodą 
skrapiany, przez dni się 14. blechu- 


"ie, i natenczas śnieżnćy białośei nas 


bywa. 

Poczém dla nadania mu iedwa- 
biowi równćy miękkości, na grze- 
bieniech do bawełny używanych, 
(Baumwollkammen) oleiem posma- 
rowanych, czesze. - 

Zeby zaś tak uprawionie włokno 
lniane, nabrało elastyezności baweł- 
nie właściwćy, okręca się na wał- 
kach drewnianych, 2. cale grubych 
a 1. łokieć długich, w papier obwi- 
ia, w*piecu tyle, aby się włokno 
nieprzypaliło, ogrzanym układa, i 
tam przez półgodziny utrzymuie. 
poczćm z pieca wyimuie się, po- 
wtórnie czesze i do przędzenia uży- 
Wa i 
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|. Przez taką uprawę’, len dziesią- 
tą część swoiéy wagi traci. 


Krochmal z dzikich kasztanów, 


Owoc dzikich kasztanów .(Fagus 
castania) licznie w kraiu naszym ro- 
snących, i łatwo przez sadzenie na , 
wiosnę ziarn, rozmnożyć się daią- 
cych, dla swoley goryczy za nic nie- 
zdatny uważany, i dla tego niezbie- 
rany; z miąszości swych iąder, wy- 
borny wydaie krochmal; który w 
niczem od pszennego i kartoflanego. 
nierożniąc się, zastąpić ie, i zaaczną 
nader ilość pszenicy i kartofli, na 
ten przedmiot wyrabianych, na 
pierwszą potrzebę człowieka ży- 
wność oszczędzić może, a tém sa= 


mém. na. obeznanie powszechności 


z iego robieniem zasługuie. 

Chcąc z owocu kasztanowego wy- 
ciągnąć króchmal, ziarna tego owocu 
obłupuią się. z wierzchnićy zielondy. 
łupiny, twardćy brunatnćy skorupki; 
i tak nożem oskrobuią, żeby sama 
ich biała, bez żadnóy ciemnćy pla- 
mki, pozostała miąszość. Wyczy- 
szczone tym, sposobem, trą się na 
tarkach, w wodzie zanurzonych, dla 
uformowania z nich krochmalowćy. 
massy. Massa! tą czystą wodą nala- 
nai dobrze rozmieszana, przez sito 
w naczynie drewniane Przecedza się . 
z pozostałych. w nicy. nieroztartych 
części oczyszcza, większą. ilością 
wody dolewa i w tym stanie przez 
24 godzin zostawia. Po upłynionym 
tym czasie, ustała na wierzchu wo. 
da zlewa się, pozostałe na dnie zgę. 
ste krochmałowe części, na nowo 
czystą wodą nalewaią, dobrze się z 


» 


nia rozmacaigi, i tak znowu przez 2% 
go4zm zostawiadią, która czynność: 
co 24 godzin dopóty powtarza się,* 
dopóki Woda nieprzestanie nabierać 
farby zielonćy lub żółtey *) i w swym 
naturalnym ~ niepozostaie * kolorze. 
Natedy massa krochrmalowa, doskona. - 
le iuż wyczy szczoną i-iak śnićg biała,” 
na dnie naczynia „Sładła ,.po zupeł: 
ném.: zlaniu z nićy wody, wybiera 
się na stoły, suknem, płótnem lub 
bikażę wysłane rozkłada, w cjenia - 
wysusza, wysuszona w tabliczki * 
kraie, itak na własną potrzebę lub= 
handel używa. x 
Krochmal kasztanowy, oprócz 
innych użytkow , do robot introliga- 
torskich, tapicerskich i t. p. nader 
iest przydatńy:; Sdyż te, i.przez swą 
mocną kleiowatość  trwałemi robi,- 
i przez gorycz, od myszy i mólów 
nietykalnemi czyni, 3 


Potaź z łodyg tytuniowych, 
Doświadczywszy P. Bi rger Ż 
100 funt. wysnszowych + spalekych. * 
łodyg tytuniowych, wydały s2 fant.. 
popiołu, z którego ług sporządzony, 
naywybornieyszym do robienia my: , 
dła okazał się; probował ile i w ia- 
kim gatunku możnaby otrzymać po- 
tażu, z popiołu łodyg tyiuniowych, 
i doświadczył że 22 funt. takowego 
*) Kiedy krochmal z swieżych kasztanów 
robi się, przy Wwymoczaniu woda zielo= ' 
nóy nabiera farby, kiedy z suchych żół- 
tey. Æ swieżych kasztanów daleko lé- 
piéy wyrabiać krochmal; gdyż suche 
1 dłuższćy wedle siebie potrzebuią pracy- 
iz trudnością przychodzi, króchmalowi 
nadać potrzebną białość. EES 


popiołu, wydały 5 funt. 12 łutów 
_ potażu surowego, a 1 funt 26 łutów 
potażu Kalcynowanego; przy czóm 
następuiący -sposób postępowania 
był użyty: W, 
- 1. Nalawszy w naczynie 22 funt. 
„dystyllowanćy wody, w téy wsypane 
22 funt. popiołu, przez 24 godzin, 
często mięszaiąc, moczone były. Po 
upłynieniu których, ług przez worek 
sukienny, odcedzony; a pozostały 
w worku popiół, wedą dystylowa- 
mą, dopóty przelewany został, do- 
óki woda nieprzestała zupełnie na- 
„bierać słoności, do czego 28 funtów 
wypotrzebowano wody. œ 
2. Otrzymany, z moczenia i prze- 
lewania wodą popiołu, tug; wlany 
ew kocioł wybielany i gotowany aż do 
zupełnego wyparowania części cie- 
kłych, wydał potażu surowego, ko- 
loru 'porielatego funtów 5 łótów 12. 
5. Ztego przez kalcynacyą otrzy= 
maho funt 1 łutów 26 potażu Įkalcy- 
nowanego niebiesko białego, i wszy- 
stkie własności wybornego potażu 
 maigcego, 7 © — BA 
+ 4, Funt 1 tego patażu, w 1 fun. 
cie destylowanćy wody rozpuszczo. 
ny po rozpuszczeniu filtrowany i wy. 
parowany , dał czystćy ługowćy soli 
iak śnieg białćy łutów 187- 
"© Po tém doświadczeniu: chcąc oka- 
zać; iż wyrabianie na potaź łodyg 


tytuniowych, nad użycie do tego . 


drzewa, daleko iest korzystnieysze, 
weźmy za skazówkę tabellę P. Wil- 
denhayns *) a ta nag © tém dośtate- 
EG z A 2; * ‘s 
-*) Zobacz dzieło tegoż P. Wildenhayns 
pod tytułem: Abhandlung vom Potasche- 
sieden und Versuche zur Beqtimmung des 


311 


cznie przekona. Bo kiedy podług 
tey tabelli 


WY WSW TF: 


z BRC TZW GSM 
i E ł Poz, Pota zi u. 
D s |pioł 
orzewa. 5 potu, Surowego. Kalcynowanego 
Š fu.|lot| funty. [ior funty. |lot 
U TERESA TOGREE e a 
Dębowego 4ąąli0| | + . „150 s4 26 
Grabowego 43]12] - «sa jtgf e 1 |14 
Bukowego 5% 9 IB «..4 . 26 
Brzozowo- ) 
„go |4ż] 6] 2] . 25 + 25 
Klonowego]z5]15l16] |. 24]: «- -2716 
Lipowego. 4żla5|16] + 24] > 122 


a 100 funtów łodyg tytuniowych, 22 
funty popiołu, 322 funtów surowe- 
go potaziu; 13$ funtów kalcynowa- 


` nego potłaziu, iak-się wyżćy okazało 


daie, tém samém dowiedzie się, że 
łodygi tytuniowe nayobficićy popiołu 


4 potaziu drstarczaią , i plantatorowie 


łatwo fprzekonaią się, iaką korzyść 
z artykułu na nic nieużywanego, 0d- 
nosić mogą. 
š Jan r AE S » © 

R. W, S$. 


„/1Sposób. gaszenia pożaru (z gar. 


P. Schnee. ) ; 


Bierze się zwykły ceber ciepłéy 
wody , rozpuszcza w nićy dwa fun- 
ty grubo utłuczonego ałunu i funt 1: 
Witriolu. Potóm dosypuie stę do te- 


wahren: gehalts verschiedener Banm und 
Holzarten, Pflanzen und brenlicher Sub- 
stanzen an Potasche. Dresden in der 
Walterschea Buchhandlug. 
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go korzec przesianego popiołu, co 
wszystko nareszcie zwolna wymię- 
szać należy; uskuteczniwszy to, 


umieszcza się ów ceber z mięsza- 


niną przepisaną, beczkę wody i si- 
kawkę ręczną w mieyscu na przy” 
padek ognia naybardzićy wystawio« 
nóm. Co tydzień należy ponowić 
wymięszanie i dolać tyle wody ile 
iéy przez wyschnięcie ubędzie. 

` Środek ten iest w razie wszczę- 
tego ognia wielce skuteczny, iednóm 
bowiem skropieniem znaczny ka- 
wał pożarem ogarnieny natychmiast 
ugasić można. Na ugaszoney tym 
sposem połaci tworzy się twarda sko- 
rupa którćy się ogień niechwyci. 
Chociaż i płomień mieysce takowe 
"dosięgnie, okopci ie w prawdzie 
Jecz wcale uszkodzić niezdoła. Je- 
śliby podczas gaszenia owéy mię- 
szaniny zabrakło, dosypuie się do 
nićy popiołu i przylewa wody któ- 
rą przezorność na pogotowiu utrzy- 
mywać każe, zu ge 4 


s posdjb zabezpieczenia sćrów od roba- 
ciwa. (W, z d. Haus und Kunst- 
liti: Y, f 

Robactwo lągnące się w sćrach by. 
wa naybadzićy skutkiem iay przez mu- 
chy zniesionych, od ezego zupełnie sé- 
ry ustrzćdz można robiąę iew Styczniu 

w Lutym a nawet w dniach poezątko- 

wych Marca, ieśli atoli i w późniey- 

szych miesiącach robić ie wypadnie 
natenczas 1.) Skoro uschną oskrobać 

je należy nożem iak naystarannićy a 


tym sposobem zeskrobią się iaia przez 
muchy zniesione. 2.) Macza się sćr w 
tęgim oetcie który wytępia robactwo, 
Albo 5 ) Kłądzie się sćry w chmiel 
którego tęgości robaki znieść niemo- 
gą. 4.) Nayskutęcznieyszym z pomięe 
dzy wszystkich sposobów iest oliwa. 
Ponieważ owady mają na grzbiecie ` 
lub na bokach rurki powietrzne do 
oddychania, oliwa zatyka takowe 
a owad dusi się i ginie. Nim się ser 
oliwą napuści, należy ge wprzód 
obmieść szczotką dla: oczyszczenia 
go z iay owadów, które troskliwie 
po rozpadlinach séra ślędzić i wya 
szukiwać potrzeba. Jeżeli się wkra« 


„dły w środek, potrzeba kraiać do 
„żywego, napuszczać oliwą 


i smaro- 
wać nią sér po wićrzchu , ałbo okła- 
dać chustą zmaczaną w oliwie, co 
się powtarza dopóki uszkodzenie od 
robaków spostrzegać się daie: i 


Sposób prędki wygubienia brodawek na 
wymionach krowich. (Z gazety rola 
niczo-gospodarczćy P. Schnee). - 
Brodawki suche podwiązać na- 
leży nitkną a zechną do reszty i od- 
padną zupełnie. Miękkie atoli któ- 
re bywaią wielkości iaia gołębiego 
iiakoby zakrwawione  wygłądaią , 
ostrym nożem do czysta wyciąć po- 
trzeba, ranę. zaś! przypiec rozpalo* 
ném żelazem, Skoro odpadnie skor* 
ka twarda która się po przypaleniu 
owóm utworzy ; natenczas posypu- 
ie się ranę codziennie wapnem nie- 
gaszonćm , aż pokąd .się nie - zagoi 
zupełnie, KBN e 
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